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krow ę, lulb odstępuje swą schedę i niesie to grosiw o do 
szkoły. A  późnie) ikiedy wszystkie pieniądze z m ego w y­
pom powano, dowie się dop .ero p o  roiku, że nie nadaje 
się na szofera.

W niosek przedstaw iciela naszego Związku został je­
dnogłośnie przyjęty; postanow iono porozum ieć się z M ini­
sterstwem Os'wiecetiia Publicznego, aby kursy kieiowców 
samochodowych przed przyjmowaniem kandy datów  na 
szoferów  wysyłały ich do instytutu baaań psychotechnicz­
nych, celem ustalenia czy nadaw ać się będą do tego za­
wodu.

Dzięiki zatem akcji Związku starzy szoferzy spokoj­
nie patrzeć mogą na apai aty psychotechniczne. Niełyllko 
ci, co m -,ą  czerw one prawa jazdy! b o  wszyscy kierowicy, 
posiadający prawa jazdy, wydane przed 20.IV.1928 r. 
w razie starań o uzyskanie czerwonego praiwa jazdy, eg­
zaminom psychotechnicznym  nie podlegają.

N aodw rótjidzięki zabiegom  Związku, aparaty ps y- 
chotechiNczne beda przeciwdziałać napływowi jakichkol­
wiek elementów nieodpowiednich do naszego zawodu. 
Każdy młody człow iek, który będzi chi .ał  obrać zawód 
szofera, będzie mógł spiaw dzić w instytucie, czy  ma po 
temu odpow iednie zdolności.

Życzyć by sobie tylko należało, aby w  przyszłości 
kandydaci na policjantów  również, jak to jest w  Berlinie, 
byljC poddaw ani badaniom psychotechnicznym , i aby w 
ten sposób d abierano z pośrod tych kandydatów napraw­
dę kw iat prawa i porządku.

R.

Z m a rł H arry  O oslin g
Dnia 24 października b. r. zmarł w wieku lat 69 —  

przew odniczący brytyjskiego Związku Transportowców , 
członek parlamentu brytyjsk-ego, tow , Harry Gosling. 
Choroba se-rca, odrywająca go w ostatnich czasach często 
od pracy, pow aliła go w reszcie na łuże śmierci.

K to  interesuje się m iędzynarodowym  ruchem zaw o­
dowym, a w  szczególności rr iędzynarodową 'organizacją 
transportow ców , dla tego nazwisko —  Harry Goshnga—  
nie jest obce...

Życie tego niestrudzonego działacza, który równo p ó ł 
wneku pracy pośw ięcił klasie robotnicze), est wymownym 
przykładem , że ofiarna i gorliwa dz ałalność nawet w śro­
dowisku liczebnie niewielkiem —• daje m ożność wysunię­
cia się na czo ło  ruchu i zaspokojenia szlachetne am­
bicji kierown.ctwa.

Jako m łody człow iek  Harry Gosling zorganizował 
angielskich p iacow ników  rzecznych,-i był przez 2 8  lat se­
kretarzem tego Związku. Zdolności jego- ujawniły się jed­
nak i ina tym niewielkim terenie i -stopniowo powierzane 
mu były coraz odpowiedzialniejsze mandaty.

M iędzy innemi był w pierw szym  angielskim rządzie 
robotniczym  —i ministrem komunikacji, członki cm rady 
mię skiej m. Londynu i od 1918 r. posłem  do parlamentu.

Zjednoczenie organizacji transportow ców po wojn ę, 
a w ięc pow ołanie do życia Międz. Fed. Transp. (I. T, F.)— 
b y ło  w  dużej mierze zasługa tow. Go-słinga.

Mimo piastowania w ysokich i odpoo -edzialnych sta­
nowisk, Harry Gos l ng  byl jednakow o dla wszystkich mi­
ły  i  dostępny, miał dobre słow o na ustach dla każdego. 
Tow arzysze w  ogień z a niego byli gotow i skakać. Szla­
chetny Jego charakter by ł ceniony zarów no przez przyja­
c ió ł jak i nieprzyjaciół. Ni > posiadał w rogów  osobistych. 
Zycie jego — było  walką z n-~sprawiedliwością i- w tej 
walce był on w-iell im pionierem klasy pracującej.

Ze śmi ercią Harry Gosunga zeszedł ze śv.iata wielki 
działacz proletarjacki- i mąż szlachetny.

W yroK i sąd ow e, które  
zainteresują au tom obilistów
Dwa -bardzo ważne dla auitomopdiistów orzeczenia 

zapadły ostatnn w  Sądzie Okręgowym  w  Poznaniu.
Otóż kol. S. oskarżony byił, że w  ubiegłym rdku ja ­

dąc -ul -Strumykową, nie dając sygnaft,w, przejechał 
dzietko, które wiskutek tego odniosło poważne uszko­
dzeń’ cielesne.

Urząd W ojew ódzki w Poznaniu, któiry w ogóle przy 
ocenie w ypadków  sam ochodow ych okaz-uije niezw ykłą 
surow ość w stosunku do  zaw odow ych k ierow ców , ode­
brał kok S. p raw o -jazdy, stojąc na stanowisku, że ponosi 
on całkow itą winę

Sąd O kręgow y atoli, przed którym  stanął koi. S. 
jako oskarżony, zajął zgoła odmienne stanowisko. 
M ianow cie orzekł, że dziecko przebiegając przez je­
zdnię, same poniosło winę wypadku, a n ie szofer, b o ­
wiem przekraczając jezdnię, która w  pierwszym  rzędzie 
przeznaczona jest dla pojazdów, a nie dla pieszych, każdy 
winien zachow ać w szelkie środki ostrożność’ , Główną 
zaś winę ponoszą rodzice, gdyż nie r oz t acz ai kinie zbę­
dnego nadzoru nad dzieckiem . Sąd O kręgow y w obec tego 
zwolnił kok S z w iny ij kary.

Drugi w yrok, niemmei charakterystyczny, zapadł 
w  dniu 30.X  1930, w  tym samym Sadzie Okręgowym. 
Oskarżony był kol. Kr. o najechanie na pil. W olności 
kobiety, za c o  Urząd Bezp. i Porządku Pnbl. w Pozna­
niu ukarał ,go w  postępow aniu administracyjno - karnem 
grzywną w wysokości 70 zł. Od orzeczenia tego od w o­
łał się kok Ki, do Sądu Okręgowego- w  Poznaniu, który 
po świetnej obronie adwokata związkowego p. Dr. Mar 
jewskiego uwolnił oskarżonego od wi-ny i kary. Idąc po 
linjajr wywodo-w obrony, Sąd uznał, że wsp. kobi sta, 
przekraczając jezdnię w tak ruchliwem miejscu, ]ak skrzy­
żowanie pik W olności z Nową i Al. M arcinkowskiego, 
sama ponosi winę, że została najechana. Publiczność 
bowiem, o ile przekracza jezdnię, winna wybrać sobie 
takie miejsce, gdzie niebezpieczeństwo najechania jest 
mniejsze lub tego niebezpieczeństwa niema. Szofer zaś 
jechał z należytą ostrożnością i zmniejszoną szybkością, 
czego dow odem  o-kotiezność, że na p ó ł obrotu k o ła  zdo­
łał zatrzymać samochód przed leżącą na ziemi kobietą.

Jak z pow yższego widizimy, choc bardzo zwotina, na­
reszcie jednak nasze sądow nictw o idzie za -posiiępem cza ­
su, przystosow ując isię do obecnych warunków  komuni­
kacyjnych i pozbyw ając się utartego szablonu, że jak tyl­
ko zdarzy się wypadek sam ochodowy —  wszelkie ok o ­
liczności bierze się z n.ekorzystńego dla szofera punktu 
wadzenia, W idzim y również, ż e  punkt widzenia sąd o­
wnictwa c,o do oceny winy w tych wypadlka-ch różnił się 
skrajnie od zapatrywań władz adimi-niistracyjnych.

• Mamy nadzieję, że postęp na tem polu zo-stanie u ko­
ronowany stworzeniem  sądow nictw a autom obilowego, 
kitóre zapewni nam wszechstronną sprawiedliw ość.

Z prawdziwe-m w ięc zadowoleniem  podaj ;my do w ia­
dom ości kolegom  pow yższe wyroki, wyrażając nadzieję, 
że nie będą one białymi krukami w  naszem orzeczni­
ctwie. K.

R.egtilarnetr p łacen iem  w kła­
d ek  — przyśpieszasz rozw ój orga­
nizacji i pom agasz sobie*oraz sw ej 
rodzinie!


